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K R O N I K A

R e d a kc ja  „Ochrony Z a b y tk ó w ” zw raca  się tą drogą do w s zy s tk ic h  p lacó w ek  n a u k o ­
w ych ,  ko n serw a to rsk ich  i m u zea ln ych  o pow iadam ian ie  nas o organizow aniu  k o n ­
ferencji ,  sym p o z jó w ,  sem inar iów  i zebrań  pośw ięconych  prob lem a tyce  k o n se r w a to r ­
sk ie j  i ochrony za b y tk ó w .  U ła tw i  to redakc j i  zam ieszczanie  na bieżąco in fo rm a c ji  
o w yd arzen iach  konserw atorsk ich .

R edakc ja

POLSKO-EGIPSKI  ZESPÓŁ KO NSERW AC JI  Z A B Y T K Ó W  ISLAMU

W d n iu  24 k w ie tn ia  1972 r. zostało  podp isane  po rozum ien ie  o p o w o łan iu  P o lsk o -E g ip - 
skiego Z espo łu  K o n se rw ac ji Z aby tków  Islam u . Ze stro n y  eg ipsk iej sy g n a ta riu szam i 
są p rzed s taw ic ie le  D e p a rta m e n tu  S taroży tności, s tro n ę  po lską  re p re z e n tu ją : S ta c ja  
A rcheolog ii Ś ródziem nom orsk ie j U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego  i Z a rząd u  P P  P raco w ­
nie  K o n se rw ac ji Z aby tków . P ow ołan ie  Z espołu  je s t w yrazem  ob u stro n n ie  zg łaszanych  
in te n c ji i p rak ty czn ą  rea lizac ją  jed n eg o  z p u n k tó w  um ow y o w spó łp racy  k u ltu ra ln e j, 
z aw arte j m iędzy rząd am i E g ip tu  i Polsk i.

D obre  w y n ik i uzyskane  w  tra k c ie  p rac  badaw czych  i k o n se rw a to rsk ich  rea lizow anych  
p rzez m isję  PK Z  w  D eir e l B ah ari p rzek o n a ły  eg ipsk i D ep a rta m e n t S taroży tności 
o k w a lif ik ac jach  po lsk ich  k o n se rw a to ró w . Z kolei p ięc io le tn i ok res p racy  w  Egipcie 
pozw olił naszym  spec ja lis to m  poznać sz tukę  Is lam u  w  s topn iu  u zasad n ia jący m  m ożli­
w ość p o d jęc ia  p rac  badaw czych , d o k u m en tacy jn y ch  i ko n se rw a to rsk ich . Z espół działa 
w  ram ach  S tac ji A rcheolog ii Ś ródziem nom orsk ie j UW  k ie ro w an e j p rzez p ro f, d r K a ­
z im ierza  M ichałow skiego . K iero w n ik iem  je s t m g r inż. a rch . A ndrzej M isiorow ski. 
a w  sk ład  Z espołu  w chodzi p o n ad to  dw óch a rch itek tó w , tak że  delegow anych  p rze 2 
P K Z , oraz eg ipsk i perso n e l pom ocniczy (k reślarze). W zależności od b ieżących  p o ­
trzeb  sk ład  Z espołu  będzie u legał zm ianom .

P ierw szym  zadan iem  je s t p rzygo tow an ie  in w en ta ry zac ji, d o k u m en tac ji n au k o w o -h i-  
s to ryczne j, p ro je k tu  k o n se rw ac ji i odbudow y zaby tkow ego  kom pleksu  „A m ir K e- 
b ir -K u rk u m a s ” w  K airze. K om pleks sk ład a  się z m eczetu , m auzo leum , bud y n k u  
k lasz to rn eg o  i rezy d en c jo n a ln eg o  zbudow anego  u  schy łku  X V  w . d la  em ira  K u rk u ­
m asa  W ielkiego. J e s t  to  p om nik  dzia ła lności jed n eg o  z n a jw y b itn ie jszy ch  k s iążą t m a - 
m elu ck ich ; w śró d  eg ip sk ich  zab y tk ó w  a rc h ite k tu ry  Is lam u  s tanow i w y ją tk o w o  cen ­
ny ob iek t. P ob u d o w an y  n iegdyś w  dzieln icy  rezy d en c ji i ogrodów  dziś zn a jd u je  się 
w  c e n tru m  ta k  zw anego  C m en ta rza  K alifów , w ie lk ie j nek ropo li będącej je d n ą  z p ie r ­
w szop lanow ych  a tra k c ji  tu ry s ty czn y ch  K a iru . C ałość w zn iesiona  z w ap ien ia  pocho­
dzącego z lok a ln y ch  kam ien io łom ów  p łaskow yżu  M okkatam , z k tó reg o  ko rzy stan o  
rów nież  p rzy  budow ie  p iram id . Od połow y X V III w . u s ta ła  op ieka  nad  b u d y n k am i, 
k tó re  z czasem  u leg ły  d ew astac ji (dachy , stropy , k la tk i schodow e, częściow o ściany , 
k o ro n a  m urów ). P o  za tw ie rd zen iu  p ro je k tu  a rch itek ton icznego , co n a s tąp i w  r. 1973, 
rozpoczną się p race  b u d o w lan e  rea lizo w an e  p rzez p rzedsięb io rstw o  eg ipsk ie  pod a u ­
to rsk im  nad zo rem  po lsk ich  a rch itek tó w .

R ozpoczęcie p racy  Z espołu , d rug ie j z kolei s ta łe j m isji zag ran icznej PK Z  o tw iera  in ­
te re su ją c e , szerokie  p e rsp ek ty w y  d la  obydw u stron . O becność k o n se rw a to ró w  p o l­
sk ich  pozw oli eg ip sk iem u  D e p a rtam en to w i S taroży tności pod jąć  dzia ła lność  w  z a ­
k res ie  och rony  zab y tk ó w  Is lam u , dziedziny  nie  będącej do te j p o ry  p rzedm io tem  
w iększego  za in te reso w an ia . N asi a rch itek c i p ode jm ą w  przyszłości in n e  p race  do k u ­
m en ta c y jn e  i nadzory  au to rsk ie  w  zak res ie  w y k o n aw stw a  p rac  b u d o w lan o -k o n se rw a - 
to rsk ich  do tyczących  zaby tków  Is lam u . M ożna oczekiw ać, że now o p o w sta ła  m isja  
ro zw in ie  się zgodnie z in te n c ja m i obu stron . D ziała lność ta  stw orzy  p o lsk im  k o n se r­
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w ato ro m  a rc h ite k tu ry  m ożliw ość rozw iązyw an ia  now ych p rob lem ów  teo re ty czn y ch  
i p rak tycznych . K ra je  a ra b sk ie  oczekują  na  w sp ó łp racę  sp ec ja lis tó w  w  zak res ie  k o n ­
se rw ac ji zaby tków ; fa k t te n  by ł b ran y  pod uw agę  w  p rzy g o to w y w an iu  za łożeń  P o l-  
sko-E gipsk iego  Z espo łu  K o n se rw ac ji Z aby tków  Islam u.

L ech  K rzy ża n o w sk i

„M IK ROK LIM AT W  MUZEUM” — KONFERENCJA,  RZESZÓW,  
21 SIERPNIA 1972

Z apew n ien ie  n a leży tych  w a ru n k ó w  d la  p rzechow yw an ia  zbiorów  sz tuk i, s tw o rzen ie  
odpow iedniego  m ik ro k lim a tu  w  pom ieszczen iach  m u zea lnych  je s t s ta ły m  te m a te m  
licznych k o n fe ren c ji k o n se rw a to rsk ich  n a  św iecie. Z ag ad n ien ie  to  rów nież  szeroko  
było  o m aw iane  w  r. 1972 n a  ogólnopolskiej k o n fe ren c ji k o n se rw a to ró w  m uzea ln y ch  
w  T o ru n iu  1.

Podobny  p rob lem  — a m ianow ic ie : n ad m ie rn e  zaw ilgocen ie  pom ieszczeń  w y s ta w o ­
w ych  m uzeum  w  R zeszow ie, m ieszczących  się na  p a rte rz e  zaby tkow ego  b u d y n k u  oraz 
w y tw arzan ie  się w  ty ch  pom ieszczen iach  n iew łaśc iw ego  m ik ro k lim a tu  n a  sk u te k  b r a ­
k u  n a leży te j w y m ian y  p o w ie trza  — stan o w ił te m a t k o n fe ren c ji, k tó ra  odby ła  się 
21 s ie rp n ia  1972 r. w  R zeszow ie, a je j u czestn ikam i by li p raco w n icy  m uzea ln i i k o n ­
serw ato rzy  z te re n u  w o jew ó d z tw a  rzeszow skiego. O tw arc ia  k o n fe ren c ji d okona ł d r 
F. B łońsk i, d y rek to r M uzeum  O kręgow ego w  R zeszow ie, a je j p ro w ad zen ie  ob ją ł 
m g r W. D ziuraw iec, k ie ro w n ik  P raco w n i K o n serw ato rsk ie j.

M gr W. D ziuraw iec n a  p o d staw ie  obserw ow anych  w  okresie  k ilk u  la t  zap isów  te r -  
m ohig rograficznych , p rz e d s ta w ił s ta n  zaw ilgocen ia  b u d y n k u  m uzealnego . N ad m ie rn e  
zaw ilgocen ie  pom ieszczeń  (95%) w  sezonie le tn im  r. 1972 je s t z jaw isk iem  n ie typow ym , 
po w sta ły m  p raw dopodobn ie  w sk u te k  d ługo trw ałego , n ie ko n tro lo w an eg o  w ie trzen ia  
w  porze n a jm n ie j w łaśc iw ej, tj . w  m aju . B udynek  w ysuszony  zim ą (cen tra ln e  og rze­
w anie) w ch łoną ł n a d m ie rn ą  ilość w ilgoci. D odatkow ą je j ilość w p row adzono  w sk u te k  
w ie trzen ia  w n ę trz  w  czasie u p a łó w  w  godzinach popo łudn iow ych , gdy la to  by ło  u p a l­
ne i deszczowe.

O kazało  się, że tego ro d z a ju  p rob lem y  is tn ie ją  nie ty lk o  w  m uzeum  rzeszow sk im , a le  
i w  in n y ch  p laców kach  m u zea lnych , k tó re  m ieszczą się w  b u d y n k ach  p o siad a jący ch  
c en tra ln e  ogrzew anie. B ardzo  is to tn e  były  uw ag i uczestn ików  k o n fe ren c ji n a  te m a t 
u trzy m an ia  w  sa lach  w y staw o w y ch  i w  m agazynach  m ożliw ie sta łego  m ik ro k lim a tu , 
stanow iącego  w ażny  e lem en t p ro f ila k ty k i k o n se rw a to rsk ie j w  p rzech o w y w an iu  zb io ­
rów . K o nserw ato rzy  z M uzeum  O kręgow ego w  R zeszow ie od la t  p rz e s trz e g a ją  te j z a ­
sady , w ychodząc z za łożen ia , że zm ienne  w a ru n k i k lim a ty czn e  w p ły w a ją  u jem n ie  n a  
s tan  zaby tków . N ie jed n o k ro tn ie  pom ieszczenia  w ystaw ow e m uszą być w ie trzo n e  ze 
w zg lędu  n a  ogrom ny p rzep ły w  zw iedzających , ja k  np. n a  Z am k u  w  Ł ań cu c ie  (w ycie­
czka co 3 m inu ty ), a le  k o n se rw a to rzy  te j p laców ki m a ją  p e łn e  ręce  robo ty  p rzy  z a ­
bezp ieczan iu  i k o n se rw o w an iu  eksponatów .

O dczy tana  w  czasie sp o tk an ia  In s tru k c ja  w  sp raw ie  w ie trzen ia  m uzeum , o p raco w a­
n a  d la  m uzeum  rzeszow skiego, s ta ła  się p u n k te m  w y jśc ia  do szerok iej dyskusji.

Po w y jaśn ien iu , że k ry zy s zaw ilgocen ia  pom ieszczeń w ystaw ow ych  m uzeum  w  R ze­
szow ie m in ą ł w raz  z u p a łam i sk o n s ta to w an o , iż obniżen ie  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  n a  
zew n ą trz  b u d y n k u  pozw ala  n a  o tw ie ran ie  i w ie trzen ie  sal, co pow odu je  jednocześn ie  
ich  osuszan ie  bez szkody d la  ek sponatów . Z aw sze je d n a k  w ie trzen ie  pow inno  być 
k o n tro lo w an e  i odbyw ać się w yłączn ie  w tedy , gdy te m p e ra tu ra  n a  zew n ą trz  b u d y n ­
k u  je s t zb liżona do te m p e ra tu ry  p an u jąc e j w  jego  w n ę trzu . W in s tru k c j i po d an e  zo ­
s ta ły  szkody, jak ie  w y n ik a ją  z gw ałto w n y ch  zm ian  te m p e ra tu ry  w  pom ieszczen iach  
m uzea lnych . Z aw arto  w  n ie j tak że  w y jaśn ien ie , ja k  n iew łaśc iw ie  w p ły w a  n a  w ilg o t­

1 B . B i e l a w s k i ,  K u rs  s zk o len io w y  dla kon serw a torów  pracujących  w  muzeach,  „ O c h r o n a  
Z a b y t k ó w ” , X X V  (1972) n r  3, S. 235.
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